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KATOWICE, 1.8. W związku 
z zapowiedzianą manifestacją ko 
munisfyczną na terenie Zagłębia 
Dąbrowskiego na dzień 1 sier­
pnia, władze dokonały areszto­
wań 20 osób, którym udowodnio­
no czynny udział w organizowa­
niu demonstracyl". Aresztowani 
są: Izydor Bek, Wolf Fiszer^ Do­
ra Goldberg, Mojżesz Peizor, 
MoszekZaks, Lejb Krakowski,! 

v ZBfłeHitf • 

występki 
Moszek Erdynat, Józef Szybuła, 
Jan Usarek, Konstanty Porębski, 
Władysław Gduła, Roman Ko-, 
walczyk, Jozef Wtorek, Bole- i 
sławRitter, Pola Szajer. PofiT 
Nelberg, Antoni Kępka, StanK' 
sław Saleckl, Stefan Gajda. 
Wszyscy aresztowani zamie­
szkują na terenie Zagłębia Dą­
browskiego. 

Manewry flotę niemieckie/ 

Akcji sabotażowa U k r a f M * 
prztdrfotcB bida* • ' • . Sktadkawsklcoo we Lwowie 

LWOW. 1J& Przebywający 
na Inspekcji starostw Małopolski 
Wschodniej minister spraw we-
wnętrznycb' gen. dr. Sławo) 
Składkowski przybył wczoraj 
pa teren województwa lwowskie 
go. 
. Minister gen. dr. Składkowski 
zajął się osobiście sprawą osta­
tniego napadu bojówki Ukraiń­

skiej organizacji' wojskowej na 
pocztowa transport . pieniężny 
na linii' Lwów — Bobrka ( ca&h f 
kształtem przejawiającej • się 
akcji sabotażowej ukraińskich e-
lementów wywrotowych.., 

Oen. dr. Składkowski po zapo 
znaniu się z tokiem śledztwa wy­
dał władzom miejscowym ener­
giczne z arządzenja. i 

Spokti v ndnio oofcoio" 
• Polsce i zaaraaka 

. Bołszewtckt „Dzień antywo­
jenny", w czasie którego w myśl 
wskazań kominterou, miały słę 
odbyć w Warszawie żywiołowe 
manifestacje, minął zupełnie spo­
kojnie. 
. Pogotowie policyjne czuwają­
ce we wszystkich komisariatach 
nie były ani razu wzywane na 
rplasto, 
'. Jedynie na ulicy Solnej zda­
rzyła sfe scenka antywojenna o 
charakterze komunistycznym, o 
czem piszemy na str. 6. 
c * 

PARY2, 1A Do południa nie 
wydarzył sfe w stolicy żaden m-
cyfent. Planowane na dzień dzi 
snPuy przez* kuuninlsCów mani­
festacje nie doszły do skutku. 
J Nsogół robotnicy pracują wsze 
dzie w spokoju. Częściowo po­
rzucili prace jedynie robotnicy 
budowliflL Praca w Instytu­
cjach użyteczności publicznej nor 
malna. Autobusy 1 taksówki kur 
sują normalnie. 
• Aresztowano dotychczas 27 c-
sób za nielegalne noszenie broni, 
za wzposzenie podburzających 
okrzyków oraz za niedozwolone 
gromadzenie sic na placach. 

• 
WILNO, 1.8. — TeŁ wl..— 

Dzisiejszy dzień święta komuni­
stycznego przeszedł na Wileńsz­
czyźnie, jak i w samem WHnie 
naogół spokojnie. 

• • 

i EorepF do Ameryki 
BERLIN, 1.7. — Teł. wł. — 

tętnicy niemieccy Hirth 1 Weller, 
którzy na samolocie słabosikiiko-
wym (40 HP), lecą etapami do 
Ameryk* wystartowali dziś z 
wysp Orkney do IslaadjL (rs). 

Jedyni tAłegleJ nocy komunl 
ścl zorganizowali w Wilnie przy 
zaułku Szwarcowym 5 masów­
kę na dziedzińcu. Zawiadomio­
na o zebraniu demonstrantów po 
lic ja rozpędziła ich, aresztując 44 
osoby. . V 

Przy aresztowanych znalezio­
no wielką ilość bibuły i druków 
komunistycznych. (L).-; 

Krążownik 
na Bai ty ta. 

Torpedowce b. armii Wrangja sprzedane 
przez Francie 

•ii tatrycie roiztdw ufrzfanria ZoMeRr-enlerartow 
Francji przez Władze francuskie sprzedały 

w Bizercle 5 torpedowców ro­
syjskich „Żarklj". „Zwonkfj". 
jjZorkij", „GnlewnyJ". „Kapitan 
Saken" oraz rosyjski statek szkol 
ny „Morląk". 

Statki te należały ongiś do flo­
ty rosyjskie] na morzu Czarnem 
I znalazły się w Afryce w skła­
dzie eskadry rosyjskiej, która zo 

stała przekazana 
gen. Wrangla. 

Władze francuskie uznały, IŻ 
przysługuje Im prawo sprzeda­
nia tej eskadry w celu pokrycia 
wydatków, poniesionych przez 
Francje na utrzymanie oddzia­
łów armjl Wrangla. 

Nabywcy statków zobowiąza-
II się do rozebrania 1 zniszczenia 
kupionych okrętów, 

10 godzin leciał Babiński 
Ż PdańJka do Berlina 

wl. —] wczorajszym, podczas którego 
uszkodzone zostało podwozie, 
wystartował ostatecznie z Odaft 
ska dziś rano o 8.56 lecz w Tern 
pelhofie wylądował dopiero <j 
18.56. (My). 

BERLIN. t.8. —Tel 
Dziś o godz. 17,24 wylądował w 
TempeJhoiie lotnik polski, Piotr 
Dudziński, lecący na awjonetce 
P. W.S.8. i 

Kpt. BabMsW na-P. <W. S. 50 
po 'nieudanym starcie- w dniu 

48 morderstw i 35 podpaleń 
okde oskarzeala urzedo/ zbrodoiarzowl 

Mtseidorbkjemu 
Żona zbrodniarza 

na z zaktadu dla 
BERLIN. 1.8. — Tel. wŁ — 

Śledztwo przeciwko mordercy 
dtrsseidorfskiemu Piotrowi Kuer-
tenowi zostało zakończone. Zbro­
dniarz obciążony jest dokona-
niem 48 morderstw 1 zamachów 
morderczych oraz 35 zbrodni 
podpatonia. Nie zdołano jedynie 
wyjaśnić okoliczności zamordo­
wania malej ObUgerówny I ma-
ejsjąflsty kolejowego Scheerac-
ra*«*mchu na Kulmowa, do któ 
ryah to zbrodni Kuerten przyzna 
wał sięcekm zmylenia śledztwa. 

Salwa, dani c lednefo z krążowników niemieckich v czasie tegorocznych ma-
- newrów. 

Torpedowce 'niemieckiej floty wojenne) wypływające w tzyku bojowym s Ka­
nału WBbelma aa morze Północne. 

Oszut, który wybudował 50 kim. toru kolejowego 
fcomrnm krwawicy kilkuset chłopów 

WILNO, 1.8. — TeL wŁ — Oria-
rą niezwykłego, nienotowanego do­
tychczas w historii krymmałistykl 
oszustwa padły serki chłopów i ca 
ly szereg sklepikarzy z okolicy 
Wina. 

Przed dwoma miesiącami przy­
był na stację Jaszuny pewien 
przyzwoicie •brany past z teczką 

Obrady stronaktm 
Sejm ożywił się wczoraj zna­

cznie w związku z wypłatą djet 
poselskich. Po większej części, 
posłowie odbyli tWpiawy przy 
stołach bufetowych, trzy nato­
miast kluby chłopskie: P.S.L.-
Piast, Stronnictwo Chłopskie 1 
i. Wyzwolenie'* zebrały się na o-
brady formalne. 

Stronnictwo Chłopskie zdecy­
dowało sł« udzielić odpowiedzi 

lodowy di 
UW!**!* 1 
przychylnej posłom Cieplakowi, 
Krysie i Targońskiemu, którzy 
listownie zgłosili chęć wstąpienia 
do jego klubu. 

P.SI~-Piast I Wyzwolenie o-
bradowaty nad sprawami wc-
wnętrznemi. 
• W obradach tych brakło udzla 
łu najwybrhrJejszych posłów, 
stąd tez nie wzbudziły- one szcze 
gólnego zainteresowania. 

Powrót z kolonji wakacyjnych 

Dzieci ooUk.it z Niemiec które bawiły w Police - na koloniach, wakacyjnych 

pod packą 
i podając się za inżyniera drogowe­
go dyrekcji kolejowej w Wilnie za­
czął werbować chłopów do budo­
wy nasypu kolei Wilno — Lida. • 

Istotnie udało mu się zwerbować 
kilkuset chłopów, którym kazał ko­
pać rowy i wznosić nasyp wzdłuż 
istniejącego już toru kolejowego. 

z Wilna do LMy, 
przyczem tłumaczył im, że tutaj 
będzie położona droga paja szyn. 
Przy tygodniowych wypłatach-od 
dawał robotnikom kwity z •odpi­
sem „inżynier" I pieczątką wileń­
skiej dyrekcji kolejowej ł wyja­
śniał kn, ze kwity aą tymczasowe, 
edyi wkrótce przybędzie płatnik 
dyrekcji, który zamieni 

kwity aa pieniądze. 
Robotnicy kwitami temf płacHi 

z* asbyte w sklepikach towary. 
przyczem skieplrarze doliczali so­
bie oczywiście duży procent „In­
żynier" prowadził roboty przez 
dwa miesiące I zbudował nasyp od 
Jasztin aż po samo Wilno 
Dopiero po opływie dwu miesięcy, 
kiedy niektórzy skłepBcarze w Ja-
szunach i Czarnym Borze mieli 
tych kwitów już na kilkanaście ty­
sięcy I nie chcieli już więcej dawać 
towarów, jeden ze sprytniejszych 

chłopów zwrócił się do dyrekcji 
kolejowej w- Wilnie z żądaniem wy 
płacenia mu kwitów. Cała rzecz 
się wówczas wydała, gdyż w Wil­
nie oświadczono, że nie wysyłano 
żadnego Inżyniera ani też dyrekcja 
nie prowadzi żadnych robót. 
. Zawiadomiona' o tern policja 
wszczęła śledztwo, które wykaza­
ło,' te w "Sklepikach znajdują się 
kwity owego „Inżyniera" 

na przeszło 50.000 złotych, 
przyczem on sam wybrał w sklepi­
kach towarów na sumę kilkunastu 
tysięcy złotych. Nadto brał od chło 
Sów łapówki i datki w naturze za 
przyjęcie do Toboty. 

Wszczęto pośctjt 
Siady doprowadziły do Lendwa-

rowa, gdzie samozwańczy inżynier 
zdołał zwerbować kilkuset chło­
pów I w podobny sposób -jak w 
Jaszunach przystąpił do budowy 
toru kolejowego 

Wilno — Grodno. 
Usypano tu znowu kilkunastokilo­
metrowy nasyp. Równocześnie roz 
poczęto podobne roboty koło stacji 
Rudzlszki. 
Samozwańczemu inżynierowi wie 

rzyli nietytko chłopi, którzy bardzo 
gorliwie pracowali, ale nawet 
•aakcjOBarhisze kolejowi I wyżsi 

urzędnicy, 
którzy przecież często przejeżdżali 

Uoła 
BUKARESZT. 1.8. — Tel. wł. 

— Konferencja rumuńsko - jugo­
słowiańska w Smaia, która zebra 
ła się bezpośrednio po buka­
reszteńskiej konferenoji trzech 
państw agrarnych, Rumunii. Jugo 
sławjl i Węgier, pchnęła, jak się 
zdaje, sprawę unji celnej między 
Biajogrodem a Bukaresztem na 
realne tory. 

iwtfartacj. fecoodaroei 
zapewnia, że utworzenie rumun" 
sko-jugosłowiańskiej imji celnej 
Jest nietylko celowe, lecz także 
możliwe. Prace wstępne zostały 
podjęte 1 stała komisja opraco­
wuje program urzeczywistnienia 
projektu. Prasa rumuńska z en­
tuzjazmem dowodzi, że konieren 
cja w Sinaia jest ważnym etapem 
w historji europejskiego życia 

torem z Jaszun do Wflna, koło 
Landwarowa i koło Rudziszek 1 w 
robotach tych nie widzieli nic po­
dejrzanego. 

Policja zzastala aferzystę w Ru-
dziszkach i tu go aresztowała. Jest 
to 

Zygmunt Węgorek!, 
lat 29, pochodzi z Lublina i był już 
trzykrotnie karny za oszustwo. 

wypnszczo-
z zakładu aia obłąkanych 

wniosła podanie o zmianę nazwl 
ska. . 

„Włosy ml się Jeżą i przeraz©* 
ula — oświadczyła ona dziennika 
rzom — na myśl^że lata spędzi­
łam z tym potworem pod Jednym 
dachem". (My). 

POt ROKU WIEZIENIA 
dla edzelnrtora-defr&DdaiU 

LESZNO. l.a — Tel. wł. — 
Sąd okręgowy w Lesznie skazat 
na pół roku ciężkiego więzienia 
egzekutora podatkowego z Ra-
konlewic Mikołajczaka za sprzęt 
nlewierzenle 7.000 złotych. (K-V 

I0UWU MYMSK 
w Bfemlenladi 

TORUŃ,. JA *- TeL wł. * 
Katastrofalny pożar nawiedził 
wczoraj kolonję Bryńsk. Pa­
stwą płomieni padła trzecia' 
część wsi: 12 gospodarstw wraz 
z domami mleszkalnemi oraz t 
całym dobytkiem. 

Pożar powstał wskutek ude­
rzenia pioruna. Straże pożarne 
z Lidzbarka 1 okolicy były bez­
silne wobec szalejącego żywiołu 
podsycanego silnym wiatrem ł 
patrzały bezradnie. Jak płomienie 
z Jednej zagrody przerzucały sta 
na następne. (K)._ 

TOMISZMsWM 
WE WUSMYH MAJĄTKU 
• i Litwie Kowlefiskiel 
KOWNO, TA Znany pisarz 

niemiecki, Tomasz Mann nabył 
majątek ziemski na Litwie I zje­
chał wraz z rodziną celem spę­
dzenia lata. 

Prasa kowieńska donosi, że 
Mann zbiera materjat do nowe] 
powieści, której akcja rozgry­
wać się będzie na Litwie. 

Zderzenie owo sanediodow 
Trzy osoby dotto raate 

BYDGOSZCZ, 1.8. — TeL wt 
— W dniu wczorajszym na szo­
sie pomiędzy Wąbrzeźnem a Oo 
lubiem wydarzyła się katastrofa 
samochodowa. W chwili mija­
nia się zderzyły sle z sobą dwa 
samochody, z których Jeden od­
rzucony w bok wpadł na przy­
drożne drzewo, ulegając zupeł­
nemu zdruzgotaniu. 

<-: 

Znajdujący sle w samochodzie 
właściciel dóbr Zarębski z Do­
brzynia, adwokat Połtowlcz a 
Golubia, oraz szofer odnieśli bar­
dzo ciężkie obrażenia wewnętrz 
ne I zewnętrzne; 

W stanie nieprzytomnym oaV 
wieziono Ich wszystkich do szpi­
tala w Oolublo. (KL 

Olbrzym' napowietrzny 

http://ooUk.it


Sobota, Z sierpni* 1930 r. 

Katastrofa na wsi wymierzona ż*em 
Z tegorocznych cm łyia 

rahrik kawie trzy razy • • •! •****. batww I narzcdzl 
O ł«m. Ile wieś, cierpiąca swe 

dochody ze sprzedaży zboża, u-
traclła wskutek spadku cen na 
artykuły rolne, świadczy nastę­
pujące zestawienie urzędowe 
głównego urzędu statystyczne-

* V roku 1927/8 
pług Jednosklbowy 

mógł sobie rolnik kupić za 99 ki­
logramów żyta. Obecnie— wsku 
tek spadku cen zboża — ten sam 
pług kosztuje w przeliczeniu na 
tyto 277 klif, a wlec prawie trzy 
razy drożej. Cena 10 kilogramów 
nawozu sztucznego (superfosfa-
tu) wzrosła w tym czasie z 20 
na 55 Wg. żyta, garnka emalio­
wanego z 5 na 16 kilogramów, 
obuwia i 96 kłg. w r. 1926 do 
277 w ma ren roku bielącego. 

Szpulka nici 
zdrożała z 2 na 52 kilograma, 
metr madapolamu koszulowego z 
5 na 12, mydło z 5 na 13, nafta 
zaś z 1.5 na 5 kilogramów żyta. 

Porównanie to tłumaczy nam 
całą grozę obecnej sytuacji w 
Polsce, 

2 pracy na roli utrzymuje się 
W Polsce 64 proc całej ludności. 
Ludność ta w porównania z ro­
kiem 1927 osiąga za swą pracę 
blisko trzy razy mniej. Tem sa­
mem mniej może kupować płót­
na, narzędzi, butów, książek 1 
wyrobów fabrycznych. 

Wieś utraciła swoją — 1 tak 
niezbyt w Polsce wielka — zdol­
ność nabywcza, skutkiem czego 

przemysł i rzemiosło nie maja 
odbiorców, 

12.000dzjecizobizyzny 
na wakacjach 

w igrają 
Związek obrony kresów za­

chodnich sprowadził do kraju na 
kolonje letnie 12.000 dzieci pol­
skich z zagranicy. 

Dzieci te rekrutują się głów­
nie z Niemiec 1 Prus Wschod­
nich. zę Śląska 1 Opola, z Wied­
nia (Czechosłowacji. 

a handel — nabywców. Spadek 
cen w rolnictwie wywołał kry­
zys I zastój w miastach. 

Dopóki ten stan nie ulegnie za­
sadniczej poprawie na wsi — do­
póty l miasta nie zaznają dobro­
bytu. 

Podano przez nas przykłady 
statystyczne w rzeczywistości 
mota nie są tak rażące. Wieś nie 
produkuje i nie sprzedaje wyłącz 
nie żyta. Pszenica, Jęczmień, pa­
sza, owoc nie spadły w tym sto­
sunku. 
SSSSSeSSSSaSWSSSSMSSniSnaSSSnSSfSni 

Nie spadły też 
tak katastrofalnie ceny nabiału, 
jajek, drobiu, Jarzyn oraz zwie­
rząt hodowlanych. 

Wieś może w najrozmaitszy 
sposób uciekać przed stratami 1 

ratować sio 
przed kryzysem 

Niemniej Jednak wszystkie ar­
tykuły pochodzenia roślinnego, 
ostatnio zaś również ] artykuły 
hodowlane, spadły poniżej pozlo 
mu z lat 1927 — 1928 roku. 

A.B. 

Mimowolna zdrada dziennika niemieckiego 
IV ćwiczeniach niemieckich odwetowców 

uaestnicza Niemcy-obywatele polscy 
BERLIN, 1.8. „Lokal - Anze!r 

ger" donosi, że konsulat polski 
w Essen zwrócił się do kierow­
nictwa niemieckich zawodów 
strzeleckich z zapytaniem, czy 
w tym turnieju strzeleckim u-
czestniczą również zawodnicy z 
Polski, posiadający obywatel­
stwo polskie. 

Zapytanie konsulatu polskie­
go. zmierzające widocznie do u-
stalenla, czy zawody noszą cha­
rakter międzynarodowy, ina­
czej zrozumieli organizatorzy za 

wodów, stosownie do przysło­
wia: „ną złodzieju czapka gore". 
' Oto, Jak donosi „Lokal - An-

aeUter" kierownictwo zawodów 
postanowiło nie odpowiedzieć na 
pismo konsulatu polskiego V o-
bawle, że tą drogą władze pol­
skie chciałyby uzyskać nazwiska 
•Niemców, obywateli polskich. 
aby po ich powrocie z zawodów 
jlo Polski czynić Im rozmaite 
'trudności 

Z alarmu dziennika niemieckie­
go wynika wlec zupełnie wyra­

źnie, że obywatele polscy, owy* 
wiście narodowości niemieckiej, 
biorą udział w ćwiczeniach mało* 
kalibrowych związków niemiec­
kich, odbywanych zazwyczaj 
pod skrzydłami 1 kierownictwem 
Slahlhelmu oraz innych odweto­
wych związków ojczyźnianych! 

Opinia Banku Gospodarstwa Krajowego 
o lytuacll gospodarczo] Polski w połowie roku 

WARSZAWA', 1.8. 
Według danych, zbieranych 

skrzętnie przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego o sytuacji gospo­
darczej Polski, w czerwca r. b. 

położeni* rynka pi—lęemne 
wykazało w dalszym clam lekką 
poprawę. Mimo znaczniejszego za­
potrzebowania gotówkowego w 
końcu miesiąca na wzmożone pła­
tności na medlo roku, płynność na 
rynko krótkoterminowego pienią­
dza została utrzymana, rezerwy 
gotówkowe w instytucjach finan­
sowych wzrosły. Pod wpływem 
kurczących się operacyj kredyto­
wych i względnej obfitości gotówki 

miała tendencję zniżkową. 
Stan wypłacalności 

wykazał lekką poprawę, uwyda­
tniającą się głównie w spadku pro­
testów wekslowych, w obrotach 
na giełdach pieniężnych Jednak. Jak 
zwykle w porze letniej, panował 

ruch ograniczony. 
Ceny ziemiopłodów od połowy 

czerwca poprawny się. Trudne je 
dnak 

pftłftteoJt i unik i a •_ 
ze względu aa czas przednówkowy, 
który corocznie Jest okresem su-

go wielkie zapasy na zwałach nie­
znacznie się obniżyły. 

•Wydobycie ropy nastawo) 
zostało bez większych zmian u-
trzymane na poprzednim poziomie, 
przeróbka w rafineriach. Jak zwy­
kle w pierwszych miesiącach let­
nich była mniejsza. 

Raty żelazno 
wskutek niepomyślnego stano za­
mówień żelaza w kraju przeprowa­
dziły w czerwca ograniczenia pro­
dukcji. 

S tu załrodsłenla 
przemysłu włókienniczego w zwiąż 
kn z produkcją na sezon zimowy. 

nieco sle zwiększył, Obroty wy­
robami wskutek zatańczenia wio­
sennego sezonu sprzedaży były 
mniejsze. Spokój międzysezonowy 
panował również w branży skó­
rzanej i obuwniczej. 

W przemyśle metalowo - maszy­
nowym stan obrotów ! zatrudnie­
ni zakładów nie doznały większe) 
poprawy. Przemyśl drzewny w 
dalszym ciąga napotyka na trudno­
ści zbyta w krają 1 zagrsulaą, 

W dziale przemyśla spożywcze­
go zwiększyła się sprzedał enkru 
w kraju, w innych gałęziach nato­
miast ruch nadal był słaby. Podo-

Urlop • listra Kwiatkowskiego 
Md pthkftm ironem 

WARSZAWA. 1.8. 
Minister Kwiatkowski udaje 

się Jutro na parotygodnlowy 
urlop wypoczynkowy, który 
spędzi nad polsklem morzem. 

Nieobecnego ministra zastępo-1 

wać będzie podsekretarz stanu 
Inż. KożuchowskL 

Pierwszy wiceminister dr. Do­
lezą! pozostanie leszcze na urlo­
pie do końca sierpnia r. b. 

bole obroty nawozami sztuczneml 
1 Innem) wytworami przernysrn che­
micznego były mniejsze nlź przed 
rokiem, 

Przemysł mineralny z powoda 
posiadanych zapasów towaru nie 
mógł dotąd podlać pelnei produkcji. 
Jak zwykle w porze letniej obroty 

w handlu wewnętrznym 
były małe za wyjątkiem nielicz­
nych branż sezonowych. Jak han­
del włókienniczy. 

Obrót towarowy z zagranicą 
w czerwcu również się zmniejszył 

.Na rynku pracy nastąpiła dalsza 
sezonowa poprawa, uwydatniają­
ca się w spadku liczby bezrobot­
nych o przeszło 21 rys. osób. 

Wieści 
gospodarcze 

Słabw potowy ryb 
na Bałtyku 

Według wiadomości, nada* 
sztych z Gdyni, połowy ryb wi 
dalszym ciągu są bardzo słabo. 
Ani przy brzegach, ani głębiej 
w morzu nie spotyka się t\awxl 
części tych ilości ryb, w laką Bat 
tyk obfituje zazwyczaj. 

Jeszcze gorzej sprawa preed% 
stawia się przy wybrzeżach nie* 
raieckich I duńskich. Jak wyka­
zuje statystyka, w rokubieżą-i 
cym (do I-go lipca) rybacy nie* 
mleccy złowili na Bałtyku zalet. 
dwie Jedną trzecią tej Ilości rybv 
jaką wyłowili w roku ubiegłym 
w tym samym czasie. i 

Przyczyną braku ryby lesl - ^ 
.jak twierdzą fachowcy — siłma. 
wiatr wschodni, powodujący u--
cleczę ryb daleko na zachód. • 
sssnnssnissnaaaassassnsnasnassnaaas 

0 pterwszefetwo dii iawalidów 
przy parcelacji" ziemi 

nego zapotrzebowania pletnęznego 
ze strony rohuków, nie doznało 
większej poprawy. 
Wytwórczość 
wykazała spadek, który spowodo­
wany był głównie mniejsza ilością 
dni pracy w tyra miesiącu, 

nieco sle zwiększył, wskutek cze-

RADJO WARSZAWSKIE 
SOBOTA 

WARSZAWA. Dtngośc fali 14114 m. 
. Oodz. 11.58: Sygml czasu. Hejnał. 
G. 11.10: Mnsyfca i płyt ,gr«inofono-
wyck- O- 13.00: Komanikat meteoreto-
ciczay. Po komunikacie dalszy cias mu 
zyko s ptyt grsmolonowych. O. 15.13: 
Komanikat gospodarczy. O. 16.15: Wia­
domości Tow. Koopcratystów. O. 16-20: 
Płyty gramofonowe. O- 16-35: „Jak 
Ns-fasa reparowała niebo", a 17.00: 
Tranem, z Krak. And. dla dzieci. O. 
1&00: Nabożeństwo z Ostre) Bramy w 
Winie. O. 19-30: Płyty framotooowe. 
O. 19JO: „Zabobon lako podiote zbrod­
ni". a 19.<5: Oletda rolnicza. Zesar 
wybUe godz. ósmą. O. 20.15: Recital 
akiiyuuiwy Wt Reirtkowi- Przy tort 
prdL U Urstth^O- 21.45: Audycja ku 

WIHSZUKMY 
Dziś: Marii 
Jntro: Szczepanowi. 

uczczenia rocznicy śmierci Adama 
Asnyka, a 32.19: Komunikaty. O. 
23.00: Mszyca taneczna. 

NIEDZIELA 
WARSZAWA Długość fal 1411* m. 
Oodz. 10.15: Nabożeństwo z Katedry 

noin. O. 11.58: Sygnał czasu. HelaaŁ 
O. 13-10: Muzyka z płyt gramofono­
wych. O. 13.00: Komunie** meteorolo­
giczny. O. 15.30: „Wędrówki młodego 
rolnka". a 15.56: SL Moniuszko: a) 
Kozak, b) Kum 1 Koma. a 1640: „Po-
dorywki. leb cel i sposób wykonania". 
a 16.20: I. Z. Noskowski: Melodia, 2. 
SŁ Moniuszko: Polonez s op. ..Hrabi­
na". a 1&30: „Po półrocznej pracy roi 
nika". O 16J0: Muzyka, a 17.10: .Ro­
ta wygnańców", a 17.25: Koncert Re-
prezent Ork. P. P. pod dyr. AL Siel­
skiego. G. 1925: Płyty gramofonowe. 
Zegar wybije godzinę ósmą. O. 20.00: 
Kwadrans Itter. E. orzeszkowa: jOtorta 
VicUs". a 20.15: Koncert popuL » Do­
liny Szwaja a 23.00: Muzyka tan. s 
„Oazy". Ork. W. Hoszowskiego. 

WARSZAWA. 1.8. 
Związek Inwalidów wojen­

nych przedłożył ministrowi re­
form rolnych memorjał w spra­
wie parcelacji ziemi, przewldzla 

nej planem parcelacyjnym na r. 
1930, domagając się, aby inwali­
dzi wolenni korzystali z prawa 
pierwszeństwa przy nadawaniu 
dziatek. 

13 ZHiffetw td prearwa Sławka 
Ji-o naorotfa -a „Mam SzWca 1'frówii" 

SZCZYT ROZTARGNIENIA 
Pewnego dnia, na plaży w P.K.O. na rzecz dziecka, którt 

KRAKÓW. 1.8. FremJerSB: 
wek zawiadomił komitet obchodu 
„Marszu szlakiem kadrówki", ze 
przeznaczył Jako nagrodę dla Je­

dne! z drużyn, biorących udział 
w marszu, 13 zegarków zjjdpo-
wiednleml żetonami. 

Ce wróża gwiazdy na dzień 2 sierp* a 
Jest to dWeii ' • 'aaai th wiłiwóat I t>oa mHur 

Spotęgowanie sle 
mmiipliwoiel i 

rdtidnoici, zarów­
no lak i zmysłowo­
ści — to charak­
terystyczne Do­
stroję, Jakie sle 
dzisiaj mogą prze 

jawiać- To też lepiej dziś unikać dy-
ihuyl, w których możemy, przeja­
wiać zbytnią zaciętość, zarówno Jak I 
aunieacy] n osób wyżej stojących, któ­
re mogą wypaść dla nat mniej fortun­
nie. 

Zainteresowanie rzeczami skryteml 
zarówno lak 1 poznanie 0*60 niezwy­
kłych lob dziwacznych — to jeszcze 
Inne ewentualności, JaUe nam mote 
przycięte dzień dzisiejszy. 

Ranek nie zapowiada sle śle, sMo-
miast godz. 13-ta zdecydowanie gorał 
sle lainaeiy, dzlfkl niepowodzeniom, 
na Jakie w rym czasie będziemy nara­
żeni, co spowodować może nlezadowo-
leni* l niechęć- Zwłaszcza w stosunkach 
z podwładnymi wskazana Jest w tym 
czasie ostrożność. 

Jaz Jednak przed godz- 14-tą da sle 
odczuć wyraźna poprawa, połączona z 
zainteresowaniami towirzyskłeml, pny 
ciąganiem do rozrywek I zabaw orty-
stycznych, a najbliższy okres czata 
pomyślnie sle zapowiada zarówno pod 
względem finansowym, jak 1 uczucio­
wym. 

Dziecko dziś arodiont — towarzys­
kie, artystyczne, — okaże zdolności do 
muzyki I śpiewu. /. S. D. 

Warszawie zdarzył się niebywa­
ły fakt zaniku pamięci u dwojga 
dorosłych osób, rodziców. 

Oto rodzice kapali się w wo­
dzie 1 w słońcu, a Ich 4-ch letni 
synek bawił się nieco dalej w 
piasku. 

W południe młoda para udała 
się do domu, na obiad. 

Oboje, jednak, zapomnieli na 
śmierć, że przecież mieli że sobą 
dziecko. 

DapJero po powrocie do domu 
zorientowali się, że pozostawili 
na plaży synka. 

Maż pędem wrócił na plażę 1 
na szczęście znalazł malca pod 
opieka, dozorcy. 

Zdarza się bardzo często w 
życiu, że rodzice nieco zapomi­
nają, że maja. dzieci. Zapomina­
ją w tym sensie, że zupełnie nie 
myślą, Jaka przyszłość, za Ich 
sprawą, czeka dziecko. Nie wie­
dzą, Jak pójdzie dalej wykształ­
cenie dziecka, nie myślą zupeł­
nie o tem, jak to dziecko, Jeżeli 
uda mu się odbyć nauki, da so­
bie radę w życiu. Jak to będzie 
stawiało pierwsze kroki w sa-
modziekiem życiu i czy go nie 
złamie przedwczesna wałka o 
byL-

A tymczasem Jest sposób, żeby 
tę przyszłą drogę dziecku uczy­
nić pewną, aby umożliwić dzie­
cku wejście w życie, założenie 
warsztatu pracy 11. p. 

Oto należy ubezpieczyć się w 

po dojściu do pełnoletności otrzy 
ma ubezpieczony kapitał, z któ­
rym już da sobie w początkacłf 
samodzielnego życia — radę. 

Oto ml Jest dobra pamięć o 
dziecku — nletylko na dziś, ale 
to rozumna 1 konieczna troska o 
przyszłość ukochanego dziecka. 

M.Cz. 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 1A 
Bsnkaoty 

DoL SL Zjedn. (L8P2J. 
Dewizy 

Berlin 312.92, Londyn 43.38, K Jork 
8.89.3, Parys 35.06 I Jedna czwarta, 
Praga 26.41 I trzy czwarte, SąwaJcarJa 
173.15, Wiedeń 125.96, Czerwoniec 9. 

Papiery lokacyjne 
Dołarowka 61.50. 4 proc poi. łnwesł, 

110JO, 8 proc. LZZ. doi. 88, 8 proo, 
LZZ. zł. 76.50, 4 i pól proc LZZ. 58, 
4 proc. LZZ. 45, 6 proc. oblic. m. War­
szawy 57.75, 4 i pół proc. LZ. m. Wari 
szawy z 1926 r. 42.75, 5 proc. LZ. nu 
Warszawy 61, 8 proc. L. Z. m. Wsr« 
szawy 76.60, 8 proc. LZ. Częstochowy, 
67.50, 8 proc LZ. Kallszs 67J0, 8 proc 
LZ. Piotrkowa 67.50, 10 proc LZ. Sie* 
dlec 81.25 

Akcje 
B. Polski 164. Cerata 40, Sole peta* 

sowę 70, Orodstsk 8. Kljewskl 50. Pala 
55, Spless 75, Elektr. Dąbrów. 65, PoL 
Tow. El. 4.75. Sita i Swlatlo 75, Często* 
cice 32. Warsz. Cukier 30.50, Flrlśy 29, 
Wysoka 150, Węgiel 42, Nobel 7, Ce­
gielski 48, Modrzelów 8JS, Ostrawsea 
kie 65, Parowozy 25, Pocisk 2.18, Bnas 
ki 13.50, Starachowice 15, Zieleniew­
ski 38, Borkowski 325, Jsbłkowscy 4, 
Haberbusch 110, Splrytas 31. Pasłęk 
tik 19. 
— — H - H - — B H H B S B 

— Teł tel ole zaczynaj, że-
bym cl nie powiedział-, ośle Je­
d n i To z ciebie zakpiła.- ty za­
darta klupol 

Jezu I tego śclerpleć nie mo­
ttem-. wszystko zniosę, ale nos 
do dziś dnia jest moją słabą stro­
ną. Uderzyłem gałgana, ale ale 
zdążył mi oddać, bo Roniek wiza 
snął wielkim głosem. 

— 0._ zdrajczynll — I buch 
goździk na podłogę, a nam poka­
zało Ust od Irki. Nim się lekcje 
zaczęły wiedzieliśmy już wszy­
scy. wszystko. Po pierwszym 
dzwonku wpada Irka różowa., o-
c-y Jej błyszczą, zęby pokazuje... 
uśmiechnięta 1 wota jak zwykle. 

— Serwus! 
My nie... głaz... marmur... sfin­

ksy!-. 
— No serwus mówię-, co ]est? 
Cisza.- Dziewczyny się śmieją 

1 patrzą na Irkę trochę zdziwione 
trochę zadowolone- bo kobiety to 
są zawsze wydry. 

Ruszyła ramionami, usiadła z 
trzaskiem w ławce i krzyknęła w 
naszą stronę pogardliwie 1 dobit­
nie. 

«• Pies wam inotdy Mult 

To nie było eteganokie Irko, ale 
fo było właatrie twoje. I tut pauzę 
żaden z nas nie podszedł do cie­
bie-. I na drugą też nie, ale na dn 
żą nie mogłem już wytrzymać, 
było ml okropnie przykro. Stałaś 
przy oknie. 

— Irka- czy wiesz* że z tem! 
listami zrobiłaś świństwo? 

— Wcale ale, to był tylko zwy 
kły żart, ale wy jesteście zakute 
łby i ale znacie się na porząd­
nych kawałach. 

Kamień spadł ml z serca— aha 
więc to znów dowcip naszej IrcL.. 
wołam chłopaków. 

— Chłopcy, nie ma c o - nie 
gniewajmy się na Irkę, bo jo 
wszystko przecież tyłto żart. 

I tewą ruszyliśmy ku oknu, 
gdzie stał nasz urwis I kręcił war 
kocz na palcu., popatrzała aa nas 
ze śmiechem I pyta serjo: 

— Chłopcy, mam pomysł... ko­
chacie mnie naprawdę, czy nie? 

Spojrzał Jeden na drugiego s u-
kosa I milczą-. Miłość była dla 
nas Jeszcze zupełnie krainą ze sle 
ry Marsa htb księżyca-

4- No pytam sję^ ojjąinl raz. 
ITak, « y njęi 

„To cl dopiero zawadjaka" 
myślimy, ale że z taką lepiej nie 
zadzierać więc: 

— Tak! — krzyknął chór to­
nem raczej zdumionego pytania 
niż twierdzenia. 

— A zatem zakładamy zwią­
zek, którego ja będę królową-. 
wy będziecie moimi rycerzami-
tak— musimy słabych wspoma­
gać, uciśnionych bronić, macie 
mnie kochać, ściągi dawać, ksląż 
Id do domu nosić, podpowiadać, 
aha— i przedewszystklem każdy 
musi zrobić Jakąś morową stypę, 
ale naprawdę coś nadzwyczaj­
nego, a wtedy będzie pasowany 

na wyzwolonego rycerza 1 dosta 
nie wstążkę. I będzie się nazy­
wał ten związek— hm— no, po­
tem obmyślimy wspaniałą na­
zwę. narazle poprostu klub 
9-clu.- no, jak, zgoda? 

— O Jezu, Irka, Jakaś ty mo­
rowa — wyszeptał z entuzjaz­
mem Benon. 

Projekt, oczywiście, został 
przyjęty. Reszta klasy nie była 
w tą sprawę wtajemniczona, mó­
wiliśmy bowiem po cichu, tylko 
Jurek, który staj niedaleko przy 
ścianie i kul rosyjską literaturę, 
podszedł prędko I rzekł nleśmla-

A ROSYJSKIE PAPIWOSIKI PAUUSMY CO? WE BOJKOTOWALIŚMY, 
PRAWDA? 

Pełos do e^nrlsjcl w wykonaniu srtystów teatrt „Wesoły WlMzór"J O. Hoi-
>sntJatedrtsjsiot|j.iA»óTiajłtohł> J 

•Bganaanl * 

— Ja słyszałem wszystko. 
Irko, czy mogę być dziesiątym? 

Tak więc powstał Klub Dzie­
sięciu Rycerzy IrkL W tej służ­
bie pozostaliśmy aż do skończe­
nia szkoły. Będę zatem teraz 
czyn mój, dzięki któremu dosta­
łem, Irko, rwą zieloną szarfę I— 
pocałunek- pamiętasz? 

To )iyl rok 1915. Drugi rok 
wojny. Zasadniczo-dzieciakl do 
polityki mieszać się nie powinny, 
ale jak tu było obojętnie przecho 
dzlć obok spraw takich, jak: Pol 
ska- Legjonyl- Mój Boże, za­
częło nam coś po łbach chodzić, 
a huczeć- zaczęło się zaryso­
wywać... poprostu budziła się w 
nas świadomość narodowa I 
naiwna nienawiść do wszystkie­
go, co obce, co wrogie. Wtedy 
nie czytaliśmy Już „Holmesa", a-
le pożerali wprost Tryiogję 1 naj­
milszą zabawą było „odgrywa­
nie" Jej w życiu, 

Tak więc nazywaliśmy się: 
Wołodyjowski, Podbiplęta I Ł d, 
oczywiście zależnie od warun­
ków zewnętrznych. Mnie np. zro 
bill Bohunem. a Irkę Baśką. Za­
sadniczo więc powinienem a-
fektów swych obracać w stronę 
Heleny, którą była bardzo miła 
koleżanka Zośka, ale cóż, kiedy 
mnie do Baśki ciągnęła 

I jakoś wtedy właśni* zaczął 
nas dziwnie Irytować Język ro­
syjski Oczywiście posypały się 
dwóje. Dyrektor zainterwenio­
wał i wytłómaczył nam bardzo 

Adobltnlfc tą BaWotBW arB*>> 

nie na bojkotowaniu obcych Ję­
zyków polega, przeciwnie, tał 
więcej będziemy wykształceni* 
tem dla nas lepiej... no Itd. 

Ponieważ Irka w owym „bo}< 
kocie" brała wybitny udział Dy* 
rektor zawezwał Ją do gabinetu 
I wskazując na papierosy wtrą­
cił uśmiechnięty: „a rosyjskie 
paoleroskl nallUśmy co?._ nlf 
boikntow8llśrfiV. orawda?-

Klasa przyjęła to do wiadomo* 
ści I wszystko byłoby dobrze, a-
le któregoś dnia belfer, który da­
wał rosyjskiego, powiada do nat 
oczywiście po rosyjska: 

— A wlec dziś zaczynamy fcl* 
storję Rosji — 1 Istotnie zaczyna. 
ględzlć. < 

W klasie moment milczenia, 
potem szmer- brzęk.- Wstałem, 

— My się hlstorjl Rosji po ro­
syjsku uczyć nie potrzebujemy. 

— No, chyba t — zawołała Ir­
ka z przekonaniem, 

— To Jeszcze zobaczymy- ą 
cóż wy sobie myślicie. Ja want 
pokażę-

— Dudka na kościele — pisnę­
ła Irka 

— Hal ha! hal — grzmiała 
klasa 

Profesor rozlał ile w potok 
słów. a gdy skończył I podszedł 
do mapy. wstałem snów. 

— A my się htsłorff Rosji po 
rusku uczyć nie będziemy 

— Nie bodziemy — zawył* 
tdasa ponuro, / 

łTAfalA 



'cWWa, 2 sTerpnfa T08S t m 

Aresztowania na ulicach Kairu 

Pelfcje rządowe w Kilne arctżtale rwoiem*4w opwfclt. wjatepulacel 
wełroale parlamentu. i przecl> ruadawl Ł królowi z ramienia AmUl 

Poiar luksusowego okrętu 
przed podrółą dookoła świata 
NOWY -lOaggi Ł Na 10.000-

tonowym oWf!n „Presldent 
Harrlson", którl/stal gotowy do 
wyttsdu i pórw-Jersey do wiel­
kiej podróży dookoła świata, wy 
bucW z nlewyjainlanej przyczy 
ny potar. Wielki aklad okręto­

wy, mieszczący 200.000 litrów 
olejów stanął w płomieniach. 

100 pasażerów oraz 100 ludzi 
załogi udało sie szczęśliwie wy­
sadzić na brzeg. Kilka osób od­
niosło poparzenia. 

-<•*« 
W wiernej •farbie Sowietów 

Zrabowali złoto za 2 miliony dolarów 
I zostali bu grana 

Praaa sowiecka ogłasza wy­
rok, skazujący na karę śmierci 
dwu urzędników zarządu kopal­
ni złota wa Władywostoku, Ani-
slmowa ( Foklna, którzy nledaw 
no uciekli do Cbln, zabierając ze 
sobą skarb 
wartości 2 mlUoBÓw dolarów. 
Obydwaj złodzieje są koraunl-

„Hochsztaplerstwo" w Polsce 
Afera oszukańcza ..Dworkowski-Film" 

staml. Anlslmow zajmował sta­
nowisko dyrektora zarządu. 

„Emigranci" cl nie zdołali jed­
nak wzbogacić ale, gdyż za­
wczasu urządzony pościg przez 
brygadę lotną OPU. zdołał od­
zyskać skarb. Złoto znajdowa­
ło ale 

na statku chińskim, 
mającym odpłynąć do Szangha­
ju-

Anislmow i fokln przybyK do 
Charblna w szatach kobiecych I 
nie mogli przez dłuższy czas 
rzebrać się w ubrania męskie, 

tyfodrtitmi dzica 
alk) przyniosły krótką wiado-
rtość o aresztowaniu w Toruniu 
właściciela wytwórni „Dwor-
kcwłk fllm" — wskle-

I 
Pvprkowskl miał oplnje czło­

wieka bogatego, w kolach lumo-
trycli uwalany był za osobistość 
rowaćn*. Podstępne Je*o bank-
-uotwo naraziło aa duże straty 
.a/y szereg firm, tak również wie 
e osób poszczególnych, miedzy 
nueml toaną artystkę, filmową 
ren* (Jąwecką. 

pworkowskl grasował bezkar­
ni* «f t< dłuższy czas. podpisy-
ń\ W s i e Jak sio • j n ó w j m e -
ru- rakami, a* wreszcie nastepu-
ąc+ fakty spowodowały Jego are. 

wybudował w Toranh kino 
t£fońce" za 280.000 zł., mato 
gotówki w8iy$łUno 4J000 

Kiedy wierzyciele zaczęli 
chi skarał domagając sie sw 
Ich pieniędzy,' sędzia zapyt 
Dworkows]' 

le weksM • £ • 
sumy, skoro pan flUpladał 

prawie eotówW? 
zatem Je 

HHHIH 
pa rf oszust 

W Poznaniu dwu mechaników 
orządzWo sobie skromneml środ­
kami małe atelier filmowe pod 
nazwą „Topjllm"..  

U I luppjjkjJHfjJHH^ 

świetne perspektywa oti» 
Im Jako swój udział 10.000 
wekslami. 

Wkrótce potem zjawił sic u 
nich znowu 1 opowiedział, że 
twórnia dostaje olbrzymie 
wiertła, które ją odraza posur 
na nogi 1 UCJ (lima. pienisto. 
rzedną. saflpj 

Dla BtytnB 
planów trzeba Jednak wystawić 
weksle na łączną sumę 50.000 zł. 
Weksle te Dworkowskl kazał 
pisać swoim wspornikom. 

Po 6 miesiącach 
obu biedakom zlicytowano 

wszystkie rzeczy, 
a kiedy wszezeH alarm DWOTV 
(ki aktem rejentalnym „oddał" 
wytwórnie. 

Weksle tu 50.000 zł. zdysta 
tował uprzednio na czarnej 
dz 

S | rodzaju tranzakcje nie 
jedynaml w działalności „fi 
wej" IpsaJ 

nareszcie znalazł sJpodBHu-l 
czem, zdążywszy pfljopjjn zrale 
nhi frrmf „Dwrjrkowsklfun ni 
,J>wór film", aby w ten sposób 
ukryć swój majątek przed poszko 
dowanytnl wierzycielami. 

Całą działalność Dworkowskle 
to Interesujący zaiste pr:. 

k do historii „hocbsztapl 

faoońtka zręczność 

4 
stertę paczek z makaronem. 

4 

Ile kosztuje piękna orchidea? 
waza, albo oźenel 

W Londynie pewien miłośnik 
rwlatów zapłacił 

ta egzemplarz rzadi 
12 tysięcy funt& 

to Jest około pół mlłjona 
Wysoka cena tej rośliny tłuma 

czy sit tein, że orchidea jest wo-
gole kwiatem rzadkim, a niektóre 
Jej gatunki są prawie niemożliwe 
do zdobycia. 

Poto, aby zdobyć nowy galu-
nek orchidei 1 dostarczyć go ozro 
dnfcora do hodowli, należy urzą­
dzać formalne polowanie w naj­
bardziej niezdrowych dla czło­
wiek* o 

Z dziejami „polowa/ aa orełd-
deje" łączy sie cały szereg praw-

zlwle żałosnych hlstoryj. 
Najpiękniejszy gatunek orcht-
Jl „Sofcralje" znaiezi 
^ ^ B Jnymał ją w 

aifslaLaLaLaLaLaLaLaLai 

Laritsa Aleksia 

z dzikuską 
[dróżnik, zaduszony uściskiem |iJJJ 

Podróżnik francuski HamelJ 
tory wybrał sie 

specjalnie po n o i v ^ ^ H ^ M ^ H _ 
de], przeżył niezwykłą przyfoda, 
Zamieszkały tam szczep tubyW 
ców przydzielił mu Jednego zet 
swoich, by go poprowadził wi 
głąb wyspy. W drodze tul 
umarł, a Hamellna oskarżono 
zabójstwo. 

Według famfejszych' praw mu.. 
do wyboru: być spalonym żyw* 
cera,, albo .poślubić wdowę. 
zmarłym. Wybrał mniejsze. | 
ożenił sie. z dzikuską^. 

• r i ! • 

Eofntk inzłelskl Bernard, 
wcioral rano wyleciał t Aaglfl 

>wal wieczorem na Malcie. 
— Podczas nlttyeznych demos] 

tracyl -w Pekinie areteta vea»f 
rai 220 o$6b. Taletnnlciy łamolet t u 
rzucił miasto nlatkaml komuilstyczeM 

Ute 
0 Of 

uW 
yw< 

« po. 

który; 

arylwonta pletauufca, łctera wyitfpe-
gftta w teatrach revlovych paryłłdch, 
. Sf l»v» w ^aanaale'' wariławtknn. 

WAIKiZAWA. 1.8. 
Od dłuższego czasu w gma­

chach sądowych, głównie zaś w 
sądzie okręgowym przy ul. Mio­
dowej 1 w sądzie apelacyjnym 
na placu Krasińskich ginęły w ta 
Jemnfczy sposób różne przedmio­
ty. 

Kradziono nletytko z szatni 
kapelusze 1 palta adwokatów i pu 
WlcznoścI, ale ostatnio. Jakby na 
ironie, zaczęto okradać nawet 
pokoje sędziów i urzędników są­
dowych. 

Przed kilkoma dniami dokona­
no niesłychanej w dziejach kry­
minalistyki warszawskiej kra­
dzieży w sądzie apelacyjnym. 

Podczas sesji sądowej, kiedy 
sędziowie wydziału karnego sie­
dzieli w togach za trybunałem, 
rozpatrując sprawę Jakiegoś prze 
stępcy, oskarżonego o kradzież, 
do przyległego pokoju, t iw. sa­

li narad, gdzie sędziowie wydają 
wyroki, wkradł sie Jakiś tajemni­
czy złodziej, który wyciągnął 
z pozostawionych tam maryna­
rek Sędziemu Alchlraowiczowl 

portfel, zawierający 140 zł. 
oraz przewodniczącemu rozpra­
wy sędziemu Żarskiemu dowód 
osobisty, legitymacje sędziow­
ska 1 Inne dokumenty. 

Wczoraj rano w sądzie okrę­
gowym skradziono snów jedne­
mu z adwokatów palto. 

Na szczęście bezczelny zło­
dziej został wreszcie w południe 
schwytany 

na gorącym uczynku. 
W chwili, kiedy starszy sekre­

tarz sądu okręgowego I wydzia­
łu cywilnego, pani Jadwiga Wio-
stowska, opuściła kancelarie, aby 
dorecayć sedzlema akta sprawy, 
do pokoju wpadł jakiś wysoki, e-
leganckt mężczyzna, przeszedł 
za barierkę, najspokojniej otwo­
rzy) szufladę p. WtostowskleJ 1 

•kradł torebkę s pieniędzmi 
I doknmentaml. 

Scene te zaobserwowała s są­
siedniego pokoju druga urzęd­
niczka, która widząc, że ktoś ob­
cy manipuluje w szufladzie Jej 
koleżanki, zawołała: 

— Co pan tu robi? 
Nieznany mężczyzna odpowie 

dział: 
— Nic, przeglądam tylka akty 

— I w tej chwili rzucił sie do u-
cleazkl. 

W gmachu sądowym rozległy 
sie okrzyki: 

„Trzymać złodzieja I" 
Woźny sądowy, Teodor Bort-

nlckl, stojący na plerwszem pię­
trze, przytrzymał złodzieja, lecz 
ten momentalnie wyrwał się 1 

ponownie uciekł-
Byłby uszedł reki sprawiedli­

wości, gdyby nie to, ze dogonił 
go na schodach b. woźny sądo­
wy, Jan Szymański, który pu­
ścił sie w pogoń za złodziejem 
1 zatrzymał go, oddając w ręce 
policji. 

Podczas szamotania sie wypa­
dła złodziejowi z kieszeni skra-

Eleganckie podróie księcia Walji 

dzlona torebka p. WtostowskleJ. 
Przy rewizji znaleziono Jesz­

cze przy złodzieju wieczne pió­
ro, skradzione również wczoraj 
w sądzie adw. Mendelsburgowi. 

Złodziejem sądowym okazał 
sie Adam Śclsłocki, elegancki 
mężczyzna, wysoki blondyn, no­
szący 

przy klapie marynarki 
znak Jakiegoś klubu automobilo­
wego. 

Dochodzenie ustaliło, ze Ścl­
słocki jest dezerterem z 15 puł­
ku piechoty, poszukiwanym od-
dawna przez policje. 

Śclsłocki w sądach bywał bar­
dzo często, uważając widocznie, 
że jest to bezpieczne miejsce 
kryjówki. Przy tej sposobności 
dopuszczał sie kradzieży, które 
postawiły ostatnio na nogi poli­
cje warszawską. 

Na lekkoafletycznych uwodaeh Aa-
zUa — Niemcy świetna rdeariaeką łeb 
koatletka, E. BraumOUer a Banina, w 
rzucie oszczepem zyskali 116 stóp I % 

cali. 
"I" ii ł t > 

Ruina kościołów we Włoszech 

j f i fet&nj RiłłlM.PlAMH M*H tofc|ot» w Yulanm, ii^zetoasto doszajatala 
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PotleJs rządowa w Kairze aresztnle rwoleintików oposjcll, występującej 
v oironił •arlamentu, i przecir Tubowi Ł królowi i mnlealt Ansul. Mfltwn 

Poiar Muasowago obrotu 
fir̂ ed podróżą doohola świata 
NOWY JOBfJgg «. Na 10.000-

tonowym omem „Presldent 
Harrison". któnjr. stal gotowy do 
wyjazdu x portu Jersey do wlej-
kiej podróży dookoła Świata, wy 
buch! z nlewyjaśnianej przyczy 
ny pożar. Wielki skład okręto 

wy, mieszczący 200.000 litrów 
olejów stanął w płomieniach. 

100 pasażerów oraz 100 ludzi 
zalogI udało się szczęśliwie wy­
sadzić na brzeg. Kilka osób od­
niosło poparzenia. 

-I"ł« 

W wiernej slaibie Sowietów 
Zrabowali złoto za 2 miliony dolarów 

I zostali bez grosza 
Prasa sowiecka ogłasza wy­

rok, skazujący na karę śmierci 
dwu urzędników zarządu kopal­
ni złota we Władywostoku, Anl-
s/mowa f Fok/na, którzy nledaw 
no uciekli do Chin, zabierając ze 
sobą skarb 

wartości 2 mlUowłw dolarów. 
Obydwaj .łodłleje są koctunl-

„Hochsztaplerstwo" w Polsce 
Afera oszukańcza „Dworkowski-Film" 

WARSZAWA. 1.8. 
Przed kJHni tygodniami dzien­

niki przyniosły krótką wiado­
mość o aresztowaniu w Toruniu 
właściciela wytwórni „Dwor­
kowskl Jilm" — Dworkowskle-
go. 

Dworkowskl miał oplnję czło­
wieka bogatego, w kołach (Urno­
wych uważany był za osobistość 
poważna. Podstępne Jego bank­
ructwo naraziło aa duże strtty 
cały szereg (Inn, Jak również wie 
le osób poszczególnych, między 
lnneml znaną artystkę filmową 
.renę Oawęcka, 

Dworkowskl grasował bezkar­
nie przez dłuższy czas. podpisy­
wał weksle Jak się to mówi oble­
pia rękami, a* wreszcie następu­
jąc* fok ty spowodowały Jego are­
sztowanie. 

pworlcowskł 
wyhodował w Toruniu kino 

t,SfoW ta 28Ó.OOO xi., mając 
gotówki wszystkiego 4MO xi. 

Kiedy wierzyciele zaczęli wno­
sić skarał domagając tlę swo­
ich pieniędzy.' sędzia zapytał 
Dworkowskiego"! 

— Jak pan sobie wyobrażał 
wykupienie weksM na tak wiel­
kie sumy. skoro pan nie posiadał 
Radnej prawie gotówki? 

— Zamierzałem Je wykupić z 
ewentualnych dochodów.. — od­
parł oszust 

W Poznaniu dwu mechaników 
wsadziło sobie skromneml środ­
kami małe atelier firnowe pod 
nazwą „TopflurT.. 

Dworkowskl zaproponował hn 
Heble na wspólnika 1 rozsnuwa­

jąc prz«d oczyma łatwowiernych 
Awietne perspektywy ofiarował 
Im Jako swój udział 10.000 zł. 
wekslami. 

Wkrótce potem zjawił się u 
nich znowu 1 opowiedział, te wy­
twórnia dostaje olbrzymie zamó­
wienia, które Ją odraza postawią 
na nogi 1 uczynią firmą pierwszo­
rzędną. 

Dla zrealizowania tych wielkich 
planów trzeba Jednak wystawJc 
weksle na łączną sumę 50.000 zł. 
Weksle te Dworkowskl kazał pod 
pisać swoim wspólnikom. 

Po 6 miesiącach "Tl 
obu biedakom zlicytowano 

wszystkie rzeczy, 
a kiedy wszczęli alarm Dworków 
fkl aktem rejentalnym „oddał" hn 
wytwórnię. 

Larista Aleksia 

srytwon* pieśniarka, która wysteoe-
srała w ttitr«eh reglowych pary»idch, 
. tłltwt w .Aatnute" warszawskim. 

'eksle na 50.000 zł. zdyskon­
tował uprzednio aa czarnej gieł­
dzie. 

Tego rodzaju tranzakcje nie by 
ły Jedynemi w działalności „fil­
mowej" Dworkowsklego, który 
nareszcie znalazł się pod klu­
czem, zdążywszy przedtem zmle 
nić flrms „DwoTkowsklfUm'* na 
„Dwór film", aby w ten sposób 
ukryć swój majątek przed posiko 
dowanyml wierzycielami. 

Cała działalność Dworkowskl* 
go to Interesujący zaiste przyczy 
nek do historii „bochsztapler-

słwz", "kibre specjalnie szerzy 
się u nas w dziedzinie filmu, 

staml. Anlsimow zajmował sta­
nowisko dyrektora zarządu. 

..Cmlgrancl" cl nie zdołali Jed­
nak wzbogacić się, gdyż za­
wczasu ucządzony pośc/g przez 
brygadę lotną OPU. zdołał od­
zyskać skarb. Złoto znajdowa­
ło się 

na statku chińskim, 
mającym odpłynąć do Szangha­
ju. 

Anisimow 1 Pokln przybyli do 
Charblna w szatach kobiecych I 
ni* mogli przez dłuższy czas 
przebrać sl* w ubrania męskie, 
albowiem nie posiada)) przy so­
bie ani grosza gotówki. 

•W-
Z wizotą w Danii 

[aoońska zręczność 

Nlelada zręczność, wprost kuglarską, wykazuje tragarz 
przewożący spokojnie u rowerze wir od największego 

stertę paczek z makaronem. 
>l-

ullczny 
iuctau 

w Tokio; 
ulicznego 

Denolmtycuł królowa Holandii, Wllheknma, wro s córką. 
trenu, Julianną, na spacerze w Kopenhadze, stolicy Danjl. 

następczynią 

waza, albo ożenek 
W Londynie pewien miłośnik 

kwiatów zapłacił . 
za egzemplarz rzadkie/ orchidei 

12 tysięcy funtów; 
to jest około pół miliona złotych. 

Wysoka cena te] rośliny tłuma 
czy się tern, że orchidea Jest wo-
gole kwiatem rzadkim, a niektóre 
Je] gatunki są prawie niemożliwe 
do zdobycia. 

Poto, aby zdobyć nowy gatu­
nek orchidei i dostarczyć go ogro 
dnlcom do hodowli, należy urzą­
dzać formalne polowanie w naj­
bardziej niezdrowych dla czło­
wieka okolicach. 

Z dziejami „polowań na orchl-
deje" łączy się cały szereg praw­
dziwie żałosnych hlstoryj. 

Najpiękniejszy gatunek oTchl-
deii „SobraJJę" znaleziono w Da 
homeyu: trzymał Ją w dłoni po-

„Trzymaj złodzieja!" w gmachu sadowym 
Manewry zlodzie\shie pod okiem sprawiedliwości 

z dzikuską 
dróżnik, zaduszony uściskiem wf 
ża. i 

Podróżnik francuski Hamelln, 
który wybrał s!« na Madagaskar! 
specjalnie po nowe gatunki orchU 
dej, przeżył niezwykłą przygodę. 
Zamieszkały lam szczep tubyli 
ców przydzielił mu Jednego zo 
swoich, by go poprowadził wi 
głąb wyspy. W drodze tubylec 
umarł, a liamelina oskarżono o 
zabójstwo. 

Według tamtejszych praw ralal 
do wyboru: być spalonym żyw* 
cem, albo poślubić wdowę po 
zmarłym. Wybrał mniejsze *ł» 
ożenił się z dzikuską. 

*- Lotnik angielski Bernard, który! 
wczoraj rano wyleciał t Anglii, wylą* 
dowal wieczorem na Malcie. 

— Podczas komunistycznych demos: 
stracyj w Pekinie arejztowano werw 
rai 220 osób. Talemnlczy aamoloi m 

WARSZAWA. 1A 
Od dłuższego czasu w gma­

chach sądowych, głównie zai w 
sądzie okręgowym przy ul. Mio­
dowej I w sądzie apelacyjnym 
na placu Krasińskich ginęły w ta 
jemnlczy sposób różne przedmio­
ty. 

Kradziono nietyiko z szatni 
kapelusze 1 palta adwokatów I pu 
Hlcznoścl, ale ostatnio, jakby na 
IronJe, zaczęto okradać nawet 
pokoje sędziów i urzędników są­
dowych. 

Przed kilkoma dniami dokona­
no niesłychanej w dziejach kry­
minalistyki warszawskie] kra­
dzieży w sądzie apelacyjnym, 

Podczas sesji sądowej, kiedy 
sędziowie wydziału karnego sie­
dzieli w togach za trybunałem, 
rozpatrując sprawę Jakiegoś prze 
stępcy. oskarżonego o kradzież, 
do przyległego pokoju, t iw. sa-

Po trzęsieniu ziemi we Włoszech 

II narad, gdzla sędziowie wydają 
wyroki, wkradł się jakiś tajemni­
czy złodziej, który wyciągnął 
z pozostawionych tam maryna­
rek sędziemu Akhlmowiczowl 

portfel, zawierający 140 zł. 
oraz przewodniczącemu rozpra­
wy sędziemu Żarskiemu dowód 
osobisty, legitymację sędziow­
ską I inne dokumenty. 

Wczoraj rano w sądzie okrę­
gowym skradziono znów jedne­
mu z adwokatów palto. 

Na szczęście bezczelny zło­
dziej został wreszcie w południe 
schwytany 

na gorącym uczynku. 
W chwili, kiedy starszy sekre­

tarz sądu okręgowego I wydzia­
łu cywilnego, pani Jadwiga Wło-
stowska, opuściła kancelarię, aby 
doręczyć sędziemu akta sprawy, 
do pokoju wpadł Jakiś wysoki, e-
Ieganckl mężczyzna, przeszedł 
za barierkę, najspokojniej otwo­
rzy* szufladę p. WłostowsMeJ I 

skradł torebkę • pieniędzmi 
I dokumentami. 

Scenę tę zaobserwowała z są 
sledniego pokoju drugą urzed 
nlesfea, która widząc, że ktoś ob­
cy manipuluje w szufladzie jej 
koleżanki, zawołała: 

— Co pan tu robi? 
Nieznany mężczyzna odpowie 

dział: 
— Nic, przeglądam tytko akty 

— I w tej chwili rzucił się da u 
cleozkl. 

W gmachu sądowym rozległy 
się okrzyki: 

..Trzymać złodzieja 1" 
Woźny sądowy, Teodor Bort-

nlckl. stojący na pterwszem pię­
trze. przytrzymał złodzieja, lecz 
ten momentalnie wyrwał się 1 

ponowni* uciekł.. 
Byłby uszedł ręki sprawiedli­

wości, gdyby nie to, że dogonił 
go na schodach b. woźny sądo­
wy, Jan Szymański, który pu­
ścił się w pogoń za złodziejem 
I zatrzymał go, oddając w ręce 
policji. 

Podczas szamotania się wypa­
dła złodziejowi z kieszeni skra-

JKSfcM - A^w^c^ncfl A j ^ - l * Z g g S t f * * * * *** "U ^^^tJKa^Jgg^Łaga*^^ągS^rSPiiljSa^Jj1Slirą >ałtJłJfą,l 6ls«.*taMB.ffllli tatt-Jj^laslJI itOtmmtltaMmim 

dziona torebka p. Włosfowsklej. 
Przy rewizji znaleziono Jesz­

cze przy złodzieju wieczne pió­
ro, skradzione również wczoraj 
w sądzie adw. Mendelsburgowi. 

Złodziejem sądowym okazał 
się Adam śclsłockl, elegancki 
mężczyzna, wysoki blondyn, no­
szący 

przy klapie marynarki 
znak Jakiegoś klubu automobilo­
wego. 

Dochodzenie ustaliło, że ScI-
stockl Jest dezerterem z 15 puł­
ku piechoty, poszukiwanym od-
dawna przez policję. 

Śclsłockl w sądach bywał bar­
dzo często, uważając widocznie, 
że Jest to bezpieczne miejsce 
kryjówki Przy tej sposobności 
dopuszczał się kradzieży, które 
postawiły ostatnio na nogi poli­
cję warszawską. 

Na lekkoatletycznych zawodach An­
glia — Niemcy świetna niemiecka łeb* 
koatletka, E. Braumffller s Berlina, w 
rzucie oszczepem zyskał* 116 stóp I • 

cali. 
•s> 

Ruinu kościołów we Włoszech 
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LEGJONY! 
Z w a i z e g o t r u d u 1 z n o j u 
P o U K a p o w s t a ł a b y z y ć ! 

Dnia 6 sierpnia b. z. obcho­
dzimy uroczystość XVI rocznicy 
Wymarszu Pierwszej Kompanii 
Kadrowej. Jak już pisaliimy, 
ze względu na Zjazd Legionis­
tów 10 sierpnia b.r. w Radomiu 
obchód uroczystości został prze­
niesiony na 3 sierpnia, niedzielę 

poprzedzającą rocznice, wy­
marszu. 

Komitet Obywatelski Obchodu 
16-lecia Wymarszu Pierwszej 
Kompanii Kadrowej wydał do 
społeczeństwa odezwę, którą 
poniżę] zamieszczamy. 

Obywatele! 
Dziś święci Polska szesnastą rocznicę Czynu Leg jonowego — 

rocznicę Rycerzy Wolności i Niepodległości- Polski — święto tych, 
co bohateMtwem oręża swego na zew i z woli Komendanta cudem 
nam na Oksymy tono wrócili. 

Czcimy tych,' którzy oczom naszym od mroków niewoli oślep­
łym stonce wolności oglądać pozwolili, którzy krwią własną i bo-
haterskiem tchnieniem swych piersi skostniałą bryłę ziemi Polskiej 
ogrzali na nowe życiodajne plony. 

Ten posiew krwi legjonowej wyrósł nie tylko plonem niepod­
ległości w każdem sercu polakiem—lecz dał na dobę pokoju dar 
równie drogi:tW mundurze legjonisty wyrósł nowoczesny obywatel 
polski} żołnierz—obywatel, Rzeczypospolite) kamień węgielny, stróż 
wolności, dźwignia oświaty i szermierz sprawiedliwości społecznej. 

Te zdobycze oręża i pługa legjonowego sprawiają, te dzień 
6 sierpnia, dzień wymarszu pierwszej kadrówki jest świętem — nie 
tylko tych, którzy mundur legjonowy nosili — ale świętem całej 
armji polskiej — ale i świętem całego społeczeństwa polskiego, 
które w demokracji i postępie widzi rękojmię zdrowia, siły całości 
Polski. 

Do uczczenia tego święta wzywamy Was Obywatele! 
Serca Wasze radością napójcie — domy w barwy narodowe 

i sztandary przystrójcie — a licznem stawieniem się na nabożeń­
stwie, w pochodzie i Akademji hołd Bohaterstwu Wyzwolenia od-
daief*- KOMITET OBYWATELSKI 

OBCHODU XVI-LEC1A WYMARSZU 
PIERWSZEJ KOMPANJI KADRÓWKI 

P R O G R A M U R O C Z Y S T O Ś C I t 
Dziś o godz. 20-ej Capstrzyk po ulicach miasta -., orkiestry 

wojskowej 42 p. p. i orkiestr związków. 
W niedzielę 3 sierpnia o godz. 10-ef Msza Polowa przed 

kościołem farnym na Rynku Kościuszki (w razie niepogody w 
kościele) z udziałem Garnizonu Wojskowego. 

Odczytanie pierwszego Rozkazu Marszałka — defilada 
wojsk i orjfanizacyj społecznych miejscowych. 

O godzinie 13-tej w Sali Teatru Palące uroczysta akademja 
z następującym programem: 

Hymn Narodowy odegra orkiestra 42 p. p. 
Przemówienie wygłosi p. Wojewoda B-stocki Zyndram-

Kościałkowski. 
Pierwszą Brygadę odegra kapela 42 p. p. 
Żywy obraz z ilustracją muzyczna. 
Chór Tow. Miłośników Sztuki pod batutą p. Słokodzkiego 

wykona trzy pieśni. 
Na zakończenie orkiestra symfoniczna Związku Zaw. Mu­

zyków w Białymstoku. 
Wstęp na Akademię bezpłatny. 

Obchód XVI-lecla wymarszu 
PIERWSZEJ KOMPANJI KADROWEJ 

w „ O g n i s k u K o l e ł o w e m " 
W niedzielę o godz. 17-ej .Ognisko Kolejowe urządza we 

własnym lokalu przy szosie Zółtkowskiej uroczystość Obchodu 
16-lecia Wymarszu Pierwszej Kompanji Kadrówki. 

W programie obchodu: 
Okolicznościowe przemówienie prof. Echeńskiego; 
Koncert orkiestry symfonicznej, oraz popis gimnastyczny 

Wychowania Fizycznego K. P. W. 
•dNa zakończenie tańce na wolnem powietrzu na specjalnej 

estradzie. 
I 

• • 
Zarząd Chrześcijańskiego Związku Właścicieli Nierucho­

mości wzywa wszystkich właścicieli domów, aby zechcieli do­
my swe przybrać flagami*. 

KonEirf eMtro białostockiego S. M. 
Przypominamy, te dzisiaj,' 

punktualnie o godzinie 9 wie­
czorem, •odbędzie się w sali 
Resursy Obywatelskiej koncert 
mieszanego chóru Stowarzysze­
nia Miłośników Sztuki. Chór 
ten liczy 70 osób. Dyrygować 
będzie p. Stanisław Slobodeki. 
Chór wykona 10 pieśni' arty­
stycznych i ludowych. Po kon­
cercie odbędzie się zabawa'ta­

neczna przy dźwiękach orkiestry 
salonowej. Bilet wstępu od o-
soby 1.50 zł. Członkowie Re­
sursy płacą 1 zł. 

Nie wątpimy, że społeczeń­
stwo białostockie okaże swoje 
poparcie tej jedynej polskiej 
placówce kultury muzycznej w 
Białymstoku i przybędćie tłum­
nie na koncert. 

Przyl^el P U K pana Wojewodę 
W dniu wczorajszym Pan 

Wojewoda przyjął pp.: Witolda 
Skarżyńskiego, jferosłę po w. 
łomżyńskiego, i^HSKwaciszew-
skiego, zast. D-cSElS dyw. piech. 
oraz prezydenta' Swiderskiego 
w sprawie 10-lecia obrony 
Łomży; Lubańskiego, zasL sta­
rosty suwalskiego i mjr. Karola 
Niedzielskiego w sprawie zwal­

czania bezrobocia na terenie 
pow. suwalskiego; Bronisława 
Wysiekierskiego. 

Osobiste 
Lekarz Grodzki dr. Adam 

Zabłocki wczoraj- powrócił z 
urlopu i objął urzędowanie. 

Krwawa sprzeczka między szoferami 
Wczoraj o godz. 7 rano w 

garażu przy ul. Kilińskiego 6 
wynikła pomiędzy szoferami 
Michałem Czulinem a Józefem 
Slepowrońskim sprzeczka, która 

przeszła w- bójkę. Slepowroń-
ski uderzył nożem Czulina, któ­
rego w stanie ciężkim przewie­
ziono do -szpitala św. Rocha. 

Slepowrońskiego aresztowano 

APObbO 
DZIŚ! 

godz. J—DL/) PflŃ godz. J PARÓH/ 
P o c e n a c h o d 7 5 g r o m y 

HIGJENA SEKSUALNA 
Tragiczne dzieje stadeł małżeńskich w których 
mąż albo żona dotknięci przed ślubem choro­
bami nie wyleczyli ich. 

P. Wojewoda w Drusklenlhaeh 
Podczas pobytu Pana Woje­

wody w dniu 24-go ub. m, w 
Grodnie, dyrektor zdrojowiska 
Druskieniki p. dr. Abramowicz 
prosił p. Wojewodę o zwiedze­
nie tego .'pięknego zdrojowiska 
naszego województwa. P. Wo­
jewoda wówczas z powodu na­

wału pilnej pracy nie mógł 
przyjąć zaproszenia lecz przy­
obiecał zwiedzić Druskieniki w 
następnym tygodniu. 

W dniu wczorajszym w go­
dzinach popołudniowych 1*. 
Wojewoda udał się samocho­
dem do Druskienik. 

"ł" 

M A T K O 
NIE ŻAŁUJ DZIECKO 

CUKRU 

CflKIER W Z M A C N I A K O K I 
W katdcj postaci; cukierki, marmeladki. 

cukier daje siłę 
czekolada, 
i zdrowie. 

konfitury, soki etc. 

Ubezpieczenie przesyłek Kolejowych 
Z dniem 1 bm. zostało wpro­

wadzone w życie rozporządze­
nie Ministerstwa' Komunikacji 

Spór Magistratu z Dyrekcja Kolei iv Wilnie 
Pomiędzy Magistratem m. Bia­

łegostoku a Dyrekcją Kolei w 
Wilnie ostatnio odbywa się 
wymiana korespondencji, na-
razie w formie spokojnej, jed­
nakże nie jest wykluczone za­
kończenie tej korespondencji 
w sądzie. 

W marcu r. ub. Magistrat 
zawarł z T-wem „Galicja" u-
mowę w sprawie wydzierża­
wienia gruntów przy zbiegu ul. 

Kolejowej i Szosy Zółtkowskiej 
na ustawienie tam zbiornika 
benzynowego. „Galicja" zbior­
nik wybudowała. 

Nagle dyrekcja kolejowa o-
świadczyła, ze zbiornik „Ga­
licji'' znajduje się w pasie wy­
właszczeniowym kolei i przed­
stawiła na dowód plan dworca 
z roku 1861. Ponadto Dyrekcja 
Kolejowa zaznaczyła, ze na 
grunt ten reflektuje Państw. 

Fabryka Olejów Mineralnych, 
korzystająca z pierwszeństwa. 

Wobec tego Dyrekcja prosi 
Magistrat o ¥ niezwłoczne usu­
nięcie zbiornika „Galicji" i o 
uiszczenie do kasy kolejowej 
czynszu dzierżawnego pobra­
nego od firmy „Galicja". 

o ubezpieczeniu przesyłek ko­
lejowych, zwykłych i pospiesz­
nych w komunikacji wewnętrz­
nej i zagranicznej. 

Nadawca, chcący ubezpie­
czyć' przesyłkę, winien zgłosić 
ubezpieczenie przy nadawaniu 
przesyłki. Wówczas urzędnik 
stacji nadawczej zaopatrzy listy 
przewozowe w znaczki warto­
ściowe. Zaopatrzony tym znacz­
kiem list przewozowy będzie 
służyć za dowód ubezpieczenia 
przesyłki na wypadek jej zagi­
nięcia. 

Unormowanie kwest ulicznych 
W celu uregulowania sprawy 

t. zw. „dni kwiatka" Starostwo 

Czworo dzieci bez opieki 
w ogrodzie Krasińskich w Warszawie 

Zrozpaczona blatostoczanka porzuca drobne dzieci, nie mając na Ich wyżywienie 
Szyfra Kac jest kobietą mło­

dą, bo zaledwie 28 lat licząca, 
a już przeszła przez gehennę 
życia, które na jej twarzy wy­
ryło obraz zniszczenia i zupeł­
nego przygnębienie. Szyfra Kac 
pochodziła z bardzo zamożnego 
domu Rozenblumów (ul. Lipo­
wa), a mając lat 19, będąc dość 
dobrze wyposażoną, znalazła 
męża Abrama Kaca. Wynajęli 
mieszkanie przy ul. Niecałej 
Nr. 6 w Białymstoku. 

Szyfra Kac kochała dzieci i 
miała ich czworo: najstarszy 
chłopiec Izrael miał lat 7, naj­
młodsza dziewczynka Sara pół­
tora roku. Narazie szło nieźle. 

Mieli sklep, mąż zarabiał, osa 
chowała dzieci, troszkę poma­
gali rodzice. Z powodu zastoju 
Kac zlikwidował przedsiębior­
stwo i od czasu do czasu jeź­
dził z towarem do Hajnówki. 

Od soku w domu Szyfry Kac 
wszystko się zmieniło. Mąż po­
rzucił ją dla młodej i posażnej 
wdówki, rodzice nie mieli na­
wet dla siebie na życie, dzieci 
zapadały na zdrowiu. Matka 
nie wiedziała co ma począć. 
W domu już dawno nie było nic 
cennego aby spieniężyć, wtedy 
postanowiła wyjechać do War­
szawy. Lecz cóż zamierzała tam 
zrobić? Zostawiła czworo dzieci 

Zmiana marszruty an l i l u lw 
Jak się dowiadujemy, w dniu 

dzisiejszym i jutro autobusy fir­
my „samochód" Nr. 1 kursować 
będą nie jak dotychczas do ul. 
Drewnianej, lecz ul. ś-to Jań-

ską do remizy tramwajowej 
Zmiana kierunku jazdy samo­
chodów nastąpiła w związku z 
meczami, które odbędą się na 
boisku sportowem. 

Przy 
zaziębieniu 
reumatyzmie 
bólach głowy 

SPIRIN 

w ogrodzie Krasińskich, wie­
dząc, że zostaną umieszczone 
w przytułku. 

Onegdaj Szyfra Kac zasiadła 
na ławie oskarżonych w war­
szawskim sądzie. 

Sąd biorąc pod uwagę wy­
jątkowo trudną sytuację ma­
terialną oskarżonej, skazał ją 
na 1 miesiąc aresztu z zawie­
szeniem kary na 1 rok. 

Grodzkie ustaliło następujący 
{>orządek uzyskiwania zezwo-
eń: Towarzystwa i instytucje 

dobroczynne winny składać 
podania w terminie do 15-go 
każdego miesiąca. Podania będą 
rozpatrywane w drugiej połowie 
tegoż miesiąca, a zezwolenia 
udzielane będą na terminy na­
stępnego miesiąca. 

a ' 

„Miss IgnafM" 
Jutro o godz. 9-ej wiecz. w 

Ignatkach odbędzie się wie­
czór, połączony z dancingiem, 
na rzecz Rosyjskiego Towa­
rzystwa Dobroczynności. Atrak­
cja wieczoru nu być wybór 
„Miss Ignatki". 

POLSKIE 
Z A K Ł A D Y 

Oryasnalna awpakoMsanla 
•IAYEK- a laztalcie kizy 

czerwona banderola <a> 
krzyża aa do nabycia w wczyaiUtfi 

W NIEDZIELĘ 3-go SIERPNIA R. B, 

spotkamy się 'wszyscy 
w Ogrodzie Miejskim im. Księcia Józefa Poniatowskiego 

HA WIELKIEJ ZABAWIE 
U R Z Ą D Z A N E J 

przez Komitet Budowy Pomnika Ofiar Mordu Bolszewick. 1920 r. 

M O D E R N Po^t'c^orzŁ*,4525830-,°30 
Potciny, groźny Ł w największym tło pni u internujący film 

Na Łald fila czeka lii my od lat — Olśniewający film «piewno-dźwi>kawy 

SZALOWA DZIEWCZYNA 
Potęzaa epopei miłosne aa tle wielkiej wojny 

p^nTS. ELEONOR BOARDMAN 
Miłość arystokratki i oficera amerykanek, w ogniu dział i wśród jęku rannych 

GRAFICZNE 
„Dziennik Białostocki' 
ul. Legionowa Nr. 1. Telef. 11 
Przyjmuj* 
wszelkie obstalonki 
w zakres drukarstwa 
wchodzące. 

Makulatura 
(stare gazety) 

do sprzedania na wagę 
W i a d o m o ś ć 

w Administracji „Dziennika" 

Dr.M.Rai\el 
Ca*** wsmiisi, ńtm I stuli. 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—S. 
Kobiety od godz. 4—5 pap. 

•L 'luHi.liii 17 (tarta) UL 5-«.' 

Popierajcie Polski Gz. Krzyż 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby wenaryczno-ikdrne 
Przypalił* od Jodz. 9—1-e) 1 od 4—7-«| 

i BIAŁYSTOK, 
KMAsklaao s Telefon, s-st. 

ulłtUilłl 

Starszy profesor 
g i m n a z j a l n y 

przyjmie kilku ucz­
niów na i t a n c j e 
wraz z opieką. Adres 

w Administracji 
Dziennika. 

Pltrzabny zaraz 
technlk-kalkula-

tor do biura war­
sztatów meebanicz-
nych. Telefon 3-71. 

Rutynowana ma 
•zyniztka poazu 

kuje wieczorówek. 
Bliższe informacje 
w Admin. ..Dzień". 

Ha świadectwa 4, 
6. 8, klaa Gim­

nazjum przygotuje. 
B i a ł y s t o k Grun­
waldzka 25 godz. 
3-5 ta. 

Zastępcy usto­
sunkowani do 

sprzedały burtowej 
słoniny i smalcu we 
wszystkich woje­
wództwach poszu­
kiwani. „Agraria", 
Warszawa, M l 12. 
telefon 436-SS. 

Rowery 
męski 

damski, 
i motor 

cykl okazyjnie do 
sprzedania. Sobie­
skiego 20. Wodiyń-
tkL 

m złotych otrzy 
ma ten. kto 

zwróci lubprzyczy-
ni się do zwrotu 
zgubionej 31 lipca 
wieczorem paczki. 
między Dworcem 
Warszawskim a sta­
cją benzynową przy 
Zółtkowskiej szosie. 
Paczka zawiera do­
kumenty handlowe, 
dla znalazcy bez­
wartościowe. O 

wekslach zrobiono 
zastrzeżenie. Doku­
menty należy od­
dać p. Targońskie­
mu, Szosa Żółtków -
ska 2. 

Zgubiono 2 wek­
sle po 50 zlot., 

wystawca W. Mu­
szyński żyrant F. 
Treazczańaki płatne 
dn. 20 sierpnia i 20 
września 1930. 
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